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Cicero*

POkazawſzy bytność Boga, y naſz§ 
względem niego podległość, oka

zaliśmy tę w!adzę,ktorą On ma do na
dawania nam praw* Lecz nie dofyć 
na tym, pytaią fię ieſzcze, ieżeli chciat 
w rzeczy famey użyć tey władzy ſwo
iey. Może bez wątpienia nadać nam 
prawa, ale czyliz  to uczyni! rzeczy
wiście ? y chociaż zaleźemy od niego 
względem życia nafzego, y potrzeb 
Fizycznych, nie zoftawilże on nas w 
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niepodległości względem użycia ich 
m oralnego? T en  ieft trzeci punkt, 
który nam zoftaie iefzcze do roztrzą- 
śnienia, a, ten ieft naygłownieyſzy*

Trzeba iuź zacząć wyliczać te  do 
wody, znalazłszy tu tak wiele potrze
bnych okoliczności,aby mieyſce zofta- 
lo do przeświadczenia fię o nadawa
nia praw . Zważ nayprzod nayw yi- 
ſzego Rządzcę, krory przez ſwoią na tu 
rę ofiada w naywyżfzym ftopniu wfzy- 
(tkie wiafności należyte do u trzym a
nia prawcy powagi, k z drugiey ftrony 
zw a iay  L u d z i ,  k tórzy ſą (tworzenia 
Bolkie, udarowane rozumem y mądro- 
ścią, mogące Czynić wſzyftko podfug 
ſwego wybioru, tkliwe na żal y ukon
tentow ania, przyimuiące dobre  y zle ;  
prace y nadgrody. Tak równa zd o l
ność dawania praw y przyimowania 
ich,nie mogłaby bydz bezpożyteczną* 
T en  zbiór związków y okoliczności 
pokazuie koniecznie,iż ieft iakówyś cci 
y  ſkutek tem u wſzyftkicmu zamierzo
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ny, nie mniey ani więcey iak organ i- 
zacya oka naſzego pokazuie, iż iefte
śmy przeznaczeni do widzenia świa
tła. Dla czegóż ftworzyłby nas był 
Bog takiemi właściwie, iakich p o trze 
ba do przyięcia  praw, ieżeli nam ich  
nie chciał dać f by łyby  to  z obydwoch 
ftron p rzym io ty  wcale darem ne ? ieft 
więc nie tylko podobna rzecz, ale 
naydow odnieyſza, iż takowe ieft a nie- 
inne nafze p rzezn aczen ie ; prźynąy-* 
mniey ieżeli więkſze przyczyny nie 
mogą nic przeciwnego dowieść,

A gdy żadnego nie masz dowodu, 
któryby zbiiał pierwſze to założenie, 
obaczm y teraz, iż wſzyftko ie umacnia.

Zważaiąc ten piękny porządek, któ
ry Naywyższa mądrość uftanowila w 
świecie Fizycznym, nie można ſię o 
tym  przeświadczyć nigdy, ażeby ona 
m iała zoftawić w nierządzie świat mo
ralny, y oddać go Loſowi ślepemu. Ko- 
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zum upewnia nas y owſzern, iz Jefte- 
ftwo modrości, we wfzyftkim rozum ny 
zakłada fobie koniec, y że zażywa po
trzebnych śrzodkow do doftąpienia o- 
nego. Koniec ten y cel, który Bog fo
b ie  zamierzył względem ftworzeu fwo- 
ich, a nayfzczegulniey względem Czło
wieka, nie może bydż  z iedney ftrony 
tylko iego chwałę, a z d ru g ie y ,  tak 
wielkim ufzczęśiiwieniem y dolkona- 
iością iego flwarzen, ile do tego z fta« 
nu fwego y natury bydz mogą fpofo- 
b n em i,  Te dwa tak znakomite Stwór
cy zątpiary zgadza ią fię y łączą defko- 
n a lę ,  Albowiem chwała Boſka zale
ży na okązaniq Sofkich doſkonaiości, 
Wfzechniocno&ęi, Mądrości, fprawie- 
dliwośri, te zaś, cnoty nie fą inną rze
czą tylko miłością porządku y dobra 
powfzechnego. T o  więc Jefteftwo w 
naywyźſzym ftopniu doſkonate y mą
dre, chcąc przyprowadzić Człowieka 
do ftanu porządku y ſzczęśliwości, któ
ra mu ieft przyzwoita, nie może w 
ty m że  ſamym czafie niechcieć udzie-



lic mu tego wſzyftkiego,co tylko do te
go celu ieft mu potrzebne: a razem nie 
może nie ftwierdzać śrzodkow, do te* 
go właści wych,a odrzucać przeciwnych. 
Gdyby uftanowienie Człowieka było 
famo przez fię fizyczne lub mechani- 
czne,Bog uczyniłby lam wſzyftko to,co
kolwiek ielTprzyzwoitym iego dziełu. 
Ale Człowiek będąc ftworzeniem rozu
mnym y wolnym,ſpoſobnym do rozſąd- 
ku y wyboru, śrzodki których Bog za
żywa , aby go doprowadził do iego 
przeznaczenia, powinny bydż propor- 
cyonalne iego na tu rze , to ieft takowe, 
ażeby Człowiek w nie wchodził y z 
niemi wſpoł robit przez ſwoie wlafne 
czynności.

Bo iako nie każdy ieft śrzodek ró
wnie dobry do doftąpienia iakowego 
zamierzonego celu ,tak  wſzyftkieęzło* 
wieka ſprawy nie mogłyby bydź także 
oboiętne. W idoczna więc ieft rzecz, 
iż każda ſprawa, która dziele h? prze
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ciwko założonym od Boga celom, nie
ieft takową, iakiey Bog wyciąga, y źe 
on  przeciwnie potwierdza te ,  które 
ſą fame przez fiebie zgodne do przy- 
śpiefzcnia iego zamierzeń. A iak ty l 
ko ieft rzecz do  wybrania, y wolność 
do  chwycenia fię tey drogi, a nie in- 
ney, ktoź może powątpiwać o tym, 
ażeby naſz Stwórca nie chciał, byśmy 
wzięli przed fię prawdziwą drogę ? y 
żeby  zamiaft zuchwałego ſprawowa- 
nia fię y ſpuſzczenia fię na los ślepy, 
poftępowaliśmy fobie iak (tworzenia 
rozumne, to  ieft zażywaiąc nafzey wol
ności y innych (ił dufzy, ktoremi nas o- 
pa trzy l,  ſpoſobem nayprzyzwoitfzym 
nafzemu Stanowi y przeznaczeniu, d la  
odpowiedzenia iego zamierzeniom, a 
d la  przyśpiefzenia fobie y nam podo
bnym  uſzczęśliwicnU.

Te rozwagi wezm§ iefzcze nową 
dzielność, ieżeli zwaźemy naturalne 
&utki przeciwnego zdania. Czymże
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b y łb y  Człowiek albowiem y ſpoieczeri- 
ftwo, żeby każdy tak byi Panem fpraw 
ſwoich, aby mogi wſzyftko czynić we
dług ſwego widzi mi fię, y  niemiai in 
nego prawidła ſprawowania fię, ty lko  
ſwoy wymylł lub  namiętności? Daymy 
to iż Bog porzucaiąc Człowieka, iego 
wlaſnem u w ła d an iu , nie przepiſałby 
mu był żadnego życia prawidła, y nie- 
poddał go pod żadne prawo ; więkſza 
część talentów Człowieka y iego władz 
byłaby mu nieużyteczną. Do czegoż- 
by mu fttjżyla żywość rozumu, gdyby  
n ie  ſzedł,tylko za grubym natchnie
niem, nie czyniąc żadney nad ſwemi 
pollępkami uwagi? N acoibyfię  przy
dała moc zawieſzenia fwego rozſądku, 
gdyby  fię uwodzono płocho pierwſze^ 
mi pozorami ? Y iaką i korzyść 
mogłaby przynieść u w a g a , gdyby w 
niey nie było ani wyboru, ani zaftano* 
wienia fię? y  żeby zamiaft ftuchania 
rad  mądrości, dopufzczano fię omamiać 
ślepym Skłonnościom? nie tylko te
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władze, które ſą zacnością y ozdobą 
naſzey natury, z gruntu upodloneby 
zoftały, lecz nawet famą zacność fwo- 
ią obróciłyby w nasz niepoźytek, 
gdyż czym ieil zicnieyſza y wyzſza 
władza Człowieka , tym niebeśpie- 
cznieyſze złe iey użycie.


